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Sprawa cenzury dla druków polskicb, oraz 
innych nierosyjskich, rozważana była na trzech 
posiedzeniach. 

Na pierwszem z nich (w dniu 3-go paździer- 
nika) przemawiali delecaci prasy polskiej, a ta- 
kże żydowskiej i łotewskiej, Na drugiem (5 go 
października) przemawiali przedstawiciele cenzu- 
ry. Na trzeciem, wczorajszęm, zapadła dezyzya, 


Podajemy jeszcze poniżej, według gazety „No- 
wosti*, sprawozdanie z drugiego posiedzenia, któ- 
rego przebieg był następujący: 


CENZURA 


w Królestwie Polskiem. 


Onegdaj odbyło się w Petersburgn trzecie 
posiedzenie komisyi do refurmy ustawy prasowej, 
pod przewodnictwem senatora Kobeki; trzecie z 
szeregu tych, na których się naradzono, czy cen- 
zura dla pracy i książek polskich, i wogóle nie 
rosyjskich, ma być zniesiona. 

D:pesze o rezoltczi daliśmy wczoraj. 

Dla bliższego wyjaśnienia treści tej depeszy 
możemy dodać, że na posiedzeniu komisyi, w któ- 
rem udzieł brali delegaci prasy polskiej, senator 
Kobeko w przemówienin wstępnem, właśnie dla 
zapoznania delegatów ze stanem prac komisyi, 
wyłuszczył, jakie były dotychczasowe jej uchwa- 
ły. Otóż główne z nich są te: 

cenzura prewencyjna znosi się dla wszelkich 
druków, 

znosi się artykuł 140-ty ustawy, który po- 
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zwalał ministrom usuwać z pod dyskuzyi te, lub 
inne kwestye, i wogóle 

znosi się zasada interwencyi administracyj - 
nej do dyskusyi publicystycznych; 

nstanawia się cenzura, dozorująca nad prasą 
i ksążkam ; jeśli odpowiedni urzędnik zauważy 
w druku coś przeciwnego prawu, spisuje proto- 
kól i oddaje sprawę do sadr; 
odpowiedzialność sądowa ma być jedyną for- 
odpowiedzialności za przestępstwa prasowe. 
Postanowione był» wobee tego ns porządku 
obrad pytanie: czy to wszystko ma być zastoso 
wane do naszej prasy, czy nie. Dalegaci polscy 
starali się przekonać komisyę, że tak. I oto opinia 
ich została uwzględniena. 

Uważamy to za rzecz wielkiej wagi. 

Wezżoraj także otrzymaliśmy z Petersburga 
w tej sprawie depeszę nas ę?ującą: 

Petersburg, 1l-go października. Konieczność 
zrównania w prawach prasy obcojęzycznej % ro- 
syjszą urnana została nietylko przez komisyę Ko- 
beki, ale i przez naradę ministrów. 

* 


<Zdeklarowauym przeciwnikiem przyznania 
jakichkolwiek nlg zarówno dla książek, jak pism 
polskich, okazał się prezes warszawskiego komi- 
tetu senzury, r. t. KEmmauskij, Odpierając zarzu- 
ty, czynione miejscowemu komitetowi cenzury 
przez redaktorów gazet polskich i przedstawicie - 
la księgarzy warszawskich, prezes Emmauskij 
przeprowadził całą ekspertyzę w dziedzinie tych 
sztuczek, do jakich, zdaniem jego, uciekają się 
dziennikarze polscy, aby uśpić czujność eenzury 
i pomędzy wierszami propagować i siać niechęć 
do rządu i społeczeństwa rcsyjskiego. Z tych 
wzglądów cenzura w Królestwie Polskiem, zda- 
niem mówey, nietylko nie jest surowa, lecz na- 
wet pobłażliwa, zarzuty zaś ze strony przedsta- 
wicieli literatury polskiej są gołosłowne i nie za- 
słogują na wiarę. - Cenzura, wykreślając artyku- 
ły i notatki, powoduje się nie poglądami osobi- 
stemi, lecz jedynie dążeniami do utrzymania po- 
między społeczeństwami rosyjskiem i polskiem 
dobrych stosunków. System jawny dla pism pol- 
skich jest, zdaniem prezesa Emmanuskiego, rzeczą 
niemożliwą choćby już z tego względu, że w ta- 
kim razie kierownikami organów polskich będą 

” 
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t. zw. polacy <zakordonowi», propagatorzy naj- 
ba'd:iej wrogich dla R syi idei. 

„Jedynem ustępstwem, jakie według mnie 
mania prez. Emmauskiego, mcżna udzielić, jest 
uwolnienie dzieł literatury polskiej cd eenzury 
przedwstępnej pod tym jednakże koniecznym | 
warunkiem, aby był zwiększony termin kontroli 
nad wychodzącemi książkami i pismami peryo- | 
dycznemi. Zawieszanie tych ostatnich za. uja- 
wniony „szkodliwy kierunek“ i nakładanie kar, 
powinny, jak dawniej, być dokonywane w dro- 
dze zarządzeń administracyjnych. Odpowiedzia|- 
ność sądowa, uchwalona przez kcmisyę dla pra- 
sy rosyjskiej, nie da się w danym wypadku za- 
stosować, ponieważ karze winnych w podburza- 
niu jednej części ludności przeciw drugiej jedy- 
nie na podstawie dowodów, gdy tymczasem 
w piasie polskiej niechętne rsposobienie prze- 
ciw Rysyi jest propagowane w najwyższym 
stopniu subtelnie. 

„lony zupełnie pcg'ąd na cenzurę wypowie- 
dział prezes kaukaskiego komitetu cenzury, r. t. 


Hakkel Sżkreśliwszy f.ktyczną i statystyczną 
stronę obecnego położenia prasy: ormiańskiej, 
gruzińskiej i tstarskiej, mówca wypowiedział 


katetoryczny pogląd, oparty na wicloletnich cb- 
serwxcyach, że prasa miejscowa stała się wro- 
go usposobiona dla społeczeństwa rosyjskiego 
jedynie pod wpływem niesłychanych ograniczeń 
zarówno samej. prasy, jak i narodowości. Sama 
przez się kaukaska prasa obcoplemienna nie ży- 
wi niechęci dla narodu rosyjskiego, wszelkie je- 
dnak represye wywołują w prasie silne rozdraź- 
nienie przeciw Rosyi i cel nawiązania dobrych 
stusunków 7a pomoct środków podobnych — nie 
będzie nigdy osiągnięty. Wywcdy swoje prezes 
Hakkel poparł przykładem ormiańskich mająt- 
ków kościelnych. Kiedy majątki te zwrócono 
ormianom, prasa ormiańska. w c'ągu 24 godzin 
zmieniła swoje, bardzo wrogie dutychczas uspo: 
sobienie dla Rosyi, na przychylne zarówno dla 
polityki, jak i narodu rosyjskiego, 

„W konklazyi prezes Hakkel wypowiedział 
się wtym duchu, że przyznanie ulg prasie obco- 
plemiennej nie tylko nie wniesie większego za- 
mętu, lecz przeciwnie, wywoła szczerą i trwałą 
„sympatyę. „Bądźsie łagodni, jeśli chcecie dojść 


prezes Hakkel. 

„Poglądy prezesa kaukaskiego komitetu cen 
zury podzielił najżupełniej cenzor prasy tatar- 
skiej, p. Smirnow*. 

„Z powodu spóźnionej pory komisya ograni- 
czyła się na wysłuchanin opinii trzech wzmian- 
kowanych ostb Dyskusyę na ten temat, jak ró- 
wnież ostateczną decyzyę w tej sprawie, odłożo 
no do wtorku“. 
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Do „Gońca warszawskiego“ telegrafują z Petersburga: 
Komisya specyalna do spraw prasowych oświadczyła się 
za zastosowaniem do prasy polskiej wszystkich tych po- 
stanowień, jakie mają obowiązywać prasę rosyjską. Do 
zakładania nowych pism ma być stosowany system mel- 
dunkowy (zawiadamianie władz o zamiarze założenia no- 
wego pisma). Gdzie obecnie niema cenzorów, tam za- 
wiadomi nie musi nastąpić na trzy miesiące przed wyj- 
ściem pisma. 

Komisya kończy swe obrady w czwartek przyszłego 
tygodnia. Projekt nowego prawa prasowego będzie go- 
tów w końcu listopada. 


MEMORYAL 


podany do specyalnej komisyi, powołanej do uło- 
ženia projektu nowej ustawy o prasie, przez peł- 
nomoeników polskich redaktorów i wydawców. 


Wybrani przez redaktorów polskich wyda- 
wnietw peryodycznych w Królestwie Polskiem, 
stajemy przed komisyą, powołaną do zreformo- 
wania praw o prasie, ażeby zaświadczyć, że sy- 
stem kontroli <słowa drukowanego», dotąd prak- 
tykowany w kraju naszym, jest bezwarunkowo 
systemem «względów administracyjnych», które 
nie liczą się z istotnemi potrzebami społeczeństwa 
polski go, lecz tłomaczą wskazania prawne i po- 
trzeby państwa ze swojego punktn widzenia, czę- 
stokr é nic wspólnego nie mającego ani z rze- 


ROZWÓJ — Czwartek, dnia 2 październ 
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do porozumienia* — zakończył swe przemówienie 
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czywistym duchem prawa, ani też — wedłag na- 
szego poglądu — z istotnemi wymogami polityki 
państwowej 

Stajemy jednocześnie i w tym celu, ażeby 
stwierdzić przed komisyą ten fakt niewątpliwy, 
że wobec Najwyższego Ukszn z dnia 12 grudnia 
1904 r. i my i cale społeczeństwo polskie liczy- 
my na to i oczekujemy, iż <te względy admini- 
stracyjne», odnośnie do «polskiego słowa druko - 
wanego», kędą usunięte i że natomiast powsta- 
nie droga legalna (uświęcona prawem) na któ- 
rej «słowo drukowane» korzysta ze swobody, a 
karom ulegają jedynie przestępstwa, przewidzia- 
ne przez prawo. 

W spełnieniu przyjętego na się zadania, u- 
ważamy za swój obowiązek wypowiedzieć, iż, po- 
dług naszego reniemania, niezbędnym warunkiem 
usunięcia tych «względów administrazyinych» 
jest zniesienie cenzury prewencyjnej. Z całej 
liczby przepisów o prawie zatrzymujemy się na 
tym jednym, gdyż on zasadniczo jest najważniej - 
szy, Wszystkie bowiem inne mogą być mniej lab 
więcej pom;yś'ne, ale nawet w najgorszym wy- 
padku nie mogą być, jak wyżej wspomniany, tak 
stale i bezwzględnie szkodliwemi dla społeczeń- 
atwa. 

Wiemy wprawdzie z gazet, że komisya, do 
której mamy honor się zwrócić, na jednem ze 
swych pesiedzeń już postanowiła, że cenzura pre- 
wencyjua powinna być skasowana. Gdy jednak 
decyzya ta dotąd jeszeze nie zostala zmienioną 
w prawo, Śpieszymy dołączyć głos raz do tych, 
którzy tego się domagają, na tej podstawie, iż 
cenzura prewencyjna jest jednem z ograniczeń, 
które, przy współczesnych wymogach kultural 
nych, wyjątkowo szkodliwie wpływają na rozwój 
jednej z główniejszych potrzeb życia. 

Cenzura prewencyjna zmusza naszych nuczo- 
nych do wydawania swych dzieł zagranicą, bel- 
letryści zaś i dramatopisarze przez nią są pozba- 
wieni możności poruszania najbardziej palących 
spraw Życia. 

A dalej, cenzura prewencyjna w Królestwi 
Polskiem nietylko usuwa z prasy krytykę władz 
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rządowych i instytucyij, lecz i wogóle utrudnia . 
dyskusye w sprawach społecznych, ekonomicznych , 


i politycznych. 

Spałeczeństwo polskie żąda od swej prasy 
głosów o jego najpilniejszych potrzebach, —a pra- 
sa milezy. Do ostatniej chwili o sprawie robot- 
niczej nie można było pisać, toż samo o stoaun- 
kach gminnych; podobnież o gospodarce miejskiej, 
a o szkołach pisać jakoś — niezręcznie. Jeśli na 
jeden z tych lub tym podobnych tematów nkazał 
się jskiś artykuł w prasie rosyjskiej, a dotyczył 
kraju naszego, to bardzo często trudno było go 
przedrokować. Nie wolno pisać o stosunku pola- 
ków względem Rosyi i rosyan. Zabrania się rów- 
nież pisać o zarządzeniach administracyjnych, 
u nas obowiązujących, a wiele pozostawiająeych 
do życzenia, ani też poddawać ocenie krytycznej 
działalności nawet najniższych organów wyko 
nawczych władzy. Z dragiej zaś strony nie wol- 
no także bronić kogo lub czego na podstawie 
nawet istniejących i pedotąd nieskasowanych 
jęszeze praw, o ile temu lub owemu z przedsta- 
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wicieli nie dogądza takie zastosowanie prawa. , 


W takich warunkach prasa staje się bezbarwną, 
literatura przestaje być odbiciem życia. —A prze: 
cież społeczeństwu zdolne jest zrozumieć to mil- 
czenie prasy w sprawach dleń najważniejszych, 
które nie mogą być załatwione bəz publicznej 
dyskusyi, i przejmuje się poczuciem krzywdy 
w tem sobie czynionej. 

Z zestawienia wypadków pojedyńczych w za- 
stosowaniu cenzury prowincyoualnej, należaloby 
między innemi wnioskować, że pismom zabrania 
się: wskazywać na przeciwzdrowotne nieporządki 
w miastach, pisać o zdarzonych kradzieżach, po- 
tępiać potajemne domy gry, wzywać czytelników 
do organizacyi pomocy społecznej dla głodnych 
i dotkniętych klęską powodzi. 

» wszystko to jest zgoła zbytecznym cię- 
żarem, zrozumie każdy, kto wie, czem jest życie. 
Jakież mogą być pobudki dla utrzymania tego 
stanu rzeczy? 

My dzielimy je na dwie kategorye: Pierwszą 
stanowią te, które tworzy biurokratyczny esprit 
de corps, wybitnie występujący głównie u nas, 
gdzie biurokracya jest w zupełności izolowaną 
w społeczeństwie. Cenzor liezy się z prezesem, 
a prezes ze wszystkiemi władzami zwierzchni- 
ezemi: policyi, powiatu i gubernii. 
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Więc nie wolno pisać o blocie na ulicach, 
gdyż to mogłoby ściągaąć jakiś cień na osobi- 
stuść odpowiedzialną za czystość w mieśsie; niə 
wclno pisać o zbyt wczesnem zamykaniu cgro- 
dów publiczaych, gdyż tak się dzeje z rozkazu 
policmajstra lub gabernatora; mie wolno pisać 
o domach gry i kradzieżach, gdyż i w tem 
mógłby ktoś dopatrzeć krytyki swego niedbal- 
stwa Wogóle władze administracyjne starają 
się wyzyskać cenzurę prewencyjną dla obrony 
siebie od krytyki, nawet od samego cienia kry- 
tyki. A przy stosunku wzajemnym i styczncś:i 
władz to im się łatwo ulaje, i w ten sposób 
cenzura prewencyjna zamiast być środkiem obro- 
ny państwa przed nadużyciami, staje się jedyn'e 
sposobem obrony przed krytyką, niezbędną dla 
dobra społeczeństwa i nawet dozwoloną przez 
prawo. 

(D. n), 
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Bazar na rzecz Towarzystwa przeciwżeb'a- 
czego zapowiada się wspaniale, 

Kioski i namioty umieszszone będą w ten 
sposób dookoła sali, aby stanowiły estetyczną 
calość. W kioskach tych zasiądą uproszone pa- 
nie, które zajmą się sprzedzżą różnych artyku: 
zgromadzono juź na terenie Bazaru, 
główny dział którego stanowić będzie jarmark 
owocowy. Prócz owoców w sprzedaży znajdą 
się różnorodne artykuły eodziennej potrzeby. 

Jesteśmy pewni, iż każdy znajdzie na Ba- 
zarze przedmiot odpowiedni dla siebie lub na 
upominek dla członków swojej rodziny lub zna- 
jomych. 

Poniżej podajemy listę pań i panów, którzy 
odbywać będą dyżury na Bazarze. 

Obowiązki gospodarzy przyjęli łaskawie na- 
stępujący panowie: 


Aleksander Babicki, 
Łozinski, Leon Kożmiński, 
zenius, W. Garliński, Alojzy Erbrich, Stasiulewski, Lu- 
dwik Kossuth, Zygmunt Grabowski, Brunon Herzberg, 
Kokeli, Reiter, Stegmann, Dobrowolski, hr. Skarbek, M. 
Zaborski, Leśniewski, St Weinkranz, Prachiński, WŁ. 
Dietrych, Pruszyński, Ktokocki, Gelner, Rudolf Anstadt, 
dr. Karol Herbst, Ewil Patz, Paweł Keller, Zawadzki, 
Horodyński, J. Paklerski, Winkler, Trepka, Chełmicki, 
Oskar Saenger, Ludwik Knothe Schiitz, Dybezyński, WŁ. 
Czesławski. Gersdorf, Malewicz, Młodzianowski, Brin- 
kenhoff, Lohrer, dr. Mittelstaedt, Fleisner. 


Następujące panie przyjęły współudzisł w dy- 
żurach: 


Jl. Kiosk „IRYSY* (spożywczy) p. rejentowa Grusz- 
czyńska. Dyżurujące pani:: Augastowa Olszewska, Sta- 
nisławowa Wojciechowska, A. Rychterowa, Leonowa 
Elżunowska. Panny: W. i R. Sobolewskie, Marynowska, 
Mirkowskie, W i E. Gruszczyńskie, W. Wisłocka, H. 
Naruszkiewicz, J. Jonszer, Wojciechowska, Kaczanowicz. 

Asystować będą panowie: Slepowroński, ©. Vorwerk, 
Marynowski, L. Danielewicz, F. Łubieński, Matysek, J. 
Pachlerski, Z. Łubieński, A. Kosiński, Owczarewicz, L. 
Fuks, L. Zasacki, Roman Cieślewski. 


IL Kiosk „CHRYZANTEMY* (kwiaciarnia) p, Man- 
tey. Dgżarujące panie i, panny: J. Ziegler, L. i B. Gol- 
dammer, I. Lurkens, M. Kinderman, M. Richter, J. 
Mantey, R. Steinert, W. Góldner, M. Fischer, KE. Fischer, , 
M. Meyerhoff, H. Kindler, M. Mantey, L. Stegmann, W. 
Hnmertig, A. Handke, W. Gruszczyńska, 

Asystujący panowie: R. Ziegler, E. Steinert, L. 
Knothe, A. Krusche, K. Herbst, P. Keller, Grohmann, 
Job, R. Anstadt, E. i W. Krusche, Goldner, A. Lentz 
O. Saenger, O. Lorentz, H. Haertig, Daube, J. Stegmann 


ITI. Kiosk „MAKI” (owocarnia). Panie: Golcowa, 
Groszkowska, Brinkenhoffowa, Dyžurująca panie i panny: 
Meylertowa z córką Haliną, Helena Klicka i Cecylia 
Cywińska. Asystować będą panowie: Jurakowski, Sieg- 
mann, Dobrowolski, Grabowski, Łubieński, Gersdorff. 


IV. Kiosk „ROŻE”, pp: dr-owa Mittelstaedtowa i 
Prachińscy. Dyżurujące panie i panny: inż. Tyszkowa, 
Leonowa Jezierska, Certowiczówna, Marya Erbrichówna 
i Wanda Łozińska. Asystować będą panowie: Kühn, Bie- 
Ea Bogdański, Glugla, Stasiulewski, Zygmunt i Leon 

szierscy. 


V. Kiosk „CHABRY” (spożywczy), p. Weil. Dyżu- 
rować będą panie i panny: H, i M. Zachert, Z, A. i M. 
Weil, J. Ramisch, Asystować będa panowie: Chojnowski, 
Kutzner. E. Stegmann, Karłowski, © Steinert, K. Herbst, 
Alfred Zachert, Wende, Kremky, A. Ramisch. 


VI Kiosk „SŁONECZNIKT” (galanteryjny), p. rejen- 
towa Rybarska. Dyżurujące panie: Hermesowa z córką 
Janiną, Ąsystowac będą panowie: Żółtowski, Dybczyń- 
ski, inż. Paszkiewicz. 


, VIL Bufet „SKCESYJNY”, p. Wyganowska. Dyżu- 
rujące panie: Zelazowska, Mędrzecka, Garliczowa, Ed- 
mandowa Brinkenhoffowa, dr-wa Brzozowska, Lachma- 
nowiczowa, oraz panny: Taczanowskie i Bernardówna. 
Asystować będą panowie: Kobierzycki i R. Rossmann. 


Antoni Żelazowski, Stanisław 
Zaborowski, Kędzierski, Pol- 
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VJIL Kiosk „MILLE-FLEUR', (wyroby Kochanów- 
ki). Dyżarujące panie: Rejewska; panny: Fischerówna, 
Wasilewska, Karwowska, Tobiaselli. Asystować będą 
panowie: dr. J. Mazurkiewicz, J. Kindermann, B. Mi- 
chaelis, Wacław Wodzyński. 

IX. Kiosk „ZAGRODA”. Panie: Sarosiekowa, 
borska, Lipińska, oraz p. M. Zaborski. 

X. Kiosk „STOKROCIE”, (łokciowy). Pamie: Pełko- 
wa 1 Milińska. Dyzurujące panie i panny: Milińska, 
Truszkowska, Taborska, Pogorzelska, Rosicka  Asysto- 
wać będą panowie: Fleissner, Skowroński. Zawadzki, Ko. 
keli, Michaelis, Gorecki, Noll, Piasecki. 

Na tazarze oprócz owoców, będą także to- 
wary łokciowe, kolonialne, artykuły spożywcze, 
szkło, porcelana i papier. Prawdziwą ozdobą ba- 
zaru będzie zagroda wiejska, obf tująca w świe- 
że oryginalne produkty. Dla urozmaicenia będą 
także i typy ludowe, krążące po terenie jarmar- 
cznym. Dla panów amakoszów bufst został za0 
patrzony w wyborn3 gatunki napojów i w prze- 
pyszne zakąski. 


Ta- 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Grzmisława. Ju- 
tro Ziemisława. 

STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
nr. 16 Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie- 
czoram. 

ZEBRANIA, Dziś zebranie majstrów kominiar- 
skich (Piotrkowska 131), o godzinie 4 po poł: 


"KRONIKA, 


Podatek mieszkaniowy. Podajemy listę le- 
karzy, opłacających roczey podatek mieszkanio 
wy od 23-ch rubl: I. Abrutin, L. Bondy, H. 
B äatigam, M Cobn, G. Douchin, S. Drybin, A. 
Erlam, W. Garliński, A. Goldman, Z. Gole, K. 
Górski, S. Gatentag, M. Goldaobel, K. Jasiński, 
S. Jelnieki, K. Jonscher, J Jokiel, M. Kanfman, 
H. Kohn, J. Koliński, M. Krotowski, A. Krusche, 
M. Likieraik, J. Lohrer, A. Landau, W. L'ttaner, 
W. Łaski, J. Maybaunm, A. Pański, J. Perlis, 
W. Pinkua, St. Plichta, A Poznański, L: Przed: 
borski, Rabinowicz, Si. S:rkowski, R. Scibiński, 
A. B:sinberg, S Sterling, I. Sachs, A. Tochter 
man, I. Watten, J. Wieliczko, K. Wiśniewski, T. 
Zaborowski. 


Kasa chrztu. W swoim czazie donosiliśmy, 
że grono mieszkańców z pp. W. Morsztynkiewi- 
czem, S^. Nakielskim i Albrechtem na czele zwró - 
cilo się do mibisterynm spraw wewnętrznych o 
zatwierdzenie projektu ustawy nowej jastylucyi, 
m'abpowicie Łódzkiej Kasy Chrztn. O óż cbsenie 
ministerynm za pośrednictwem władz administre- 
eyjno policyjnych zwróciło się do inicyatorów z 
zapytaniem, czy wzorowali się na ustawie istnie- 
jącej już instytucyi, czy też pragną stworzyć zu- 
pelnie nowe stowarzyszenie. 

W razie, gdyby inicyatorzy wzorowali się na 
jakiejkolwiek ustawie, ministoryum żąda nade- 
słania egzemplarza tej ustawy w cry ginale, a za: 
razem wskazania, jakie zostały do projektu łódz- 
kiej kasy chrzta wprowadzone zmiany lab uzu 
pełnienia, stosownie do waruaków miejscowych. 

Wówczas dopiero ministerynm będzie mogło 
przychylić się do żądania petentów. 

Sprawy drogowe. Włladza powiatowa zwró- 
‘cila mę do władz wyższych o przekształcenie 
drogi trzeciego rzędu, prowadzącej od Chojen do 
Rżgowa, na szosę pierwszego rzędu. 

Przestrzeń zaprojektowanej szosy wynosić 
będz e pięć wiorst. 

Zydowskie Towarzystwo dobroczynności. 

Wczoraj, o godzinie 6 ej wieczorem, odbyło 
się w lokalu przy ulicy Zachodniej M: 20, posie- 
dzenie zrządu żydowskiego Towarzystwa dobro- 
czynncści, na którem 7alatwiono sprawy nastę- 
pojąci: 1) Odczytano protokół z ostatniego ze- 
brania zarządt; 2) cdczytano odezwę prezyden- 
ta m. Łzdzi, w której zaznaczono, że komitet 
sanitarny miejski, powołany do walki z cholerą, 
na posiedzeniu w d, 28 z. w. postanowił zwrócić 
się do rsrządu chrześiiańskiego i żydowskiego 
Towarzystw dcbroczypneści w sprawie otwarcia 
be.baciarni i kuchen tanich, z których za, bona- 
mi wydawanoby posiłki gorące. Rozdawniectwem 


ROZWÓJ. — Czwartek, dnia 12 peźłziernika 1905 r. 
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do zbierania ofiar. Obecnie tedy prezydent prosi 
zarząd żydowskiego Towarzystwa dobroczynno- 
ści o nadesłanie listy osób, wchodzących w skład 
projektowanego komitetu. Zarząd na wczoraj- 
szem zebraniu przyjął do wiadomości odezwę 
prezydenta m. Łodzi i postanowił zająć się wy- 
borem specyalnego komitetu. 

Podejrzane zasłabnięcia. 
dzonych bakteryologiczoie, 


Prócz wielu stwier- 


a wiele też ludność skrywa, o czem komisya 
sanitarna dowiaduje się zbyt późno, czasami na- 
wet po śmierci, jakto nn. miało wczoraj miejsce 
na Nowv-Zarzewskiej 55. 

Przypominamy więc jeszcze raz, że wszys- 
cy bez wyjątku o każdym podejrzanym wypad- 
ku ebowiązani są niezwłocznie komunikować po- 
sterunkowi lekarskiemu (ul. Konstantynowsk Ne 7 
telefon Ne 90) Do badań bezpłatnych mają pra- 
wo wysył:ć wydzieliny chorych wszyscy dokto- 
rzy łódzcy. 

Szczepienia bezplatne przeciwcholeryczne 
ocbywają się codziennie od godz. 10 rano w la- 
bcratorynm  miejskiem (Piotrkowska 120) i na 
posteruvku lekarskim (Konstantynowska 7). 

Wezoraj skonstatowano kilka podejrzanych 
wypadków: na ulicy Pastej N 6, Głównej X 36, 
Pa:aż Majera NM 9, 
w tem ostatniem miejscu skończyło się śmier- 
telnie. 

Obecnie w laboratorynm miejskiem w Łodzi 
wykonywują się analizy wydzieliny ed wszyst- 
kich podejrzanych chorych z &Ł-dzi i innych 
miejscowcś i —ala Pabianic (od zmarłego dziec- 
ka) i powiatu noworadomskiego (od Majewskie- 
go, zmarłego przy objawach podejrzanych) i ia. 

Wypadek wczorajszy podejrzanego zasla- 
bnięcia n Grzegorza Sikorskiego, zdarzył sią przy 
ul. Dzielnej A6 31. Chery zaś mieszka przy al. 
Tramwzjowej N 16, a nie 6-ym, jak mylnie 
w numerze wczorajszym „Rozwoju* podano. 

Złote gody. Dzisiaj małżonkowie Franciszek 
i Agnieszka Lorentz obchodzili złote gody. W ce- 
lu upamiętnienia tej uroczystości lokatorzy domu 
przy vl. Mikołajewskiej N 34 złożyli w naszej 
redakcyi na chrześciańską Szkółkę Rzemiosł ru- 
bli 13 kop. 39  Ofiarodawcami byli pp: Antoni 
Marcinkiewicz, Walenty Groehowina, Stanisław 
Urbanow c:, Ida SŚskultz, Zbigniew Sakowiez, 
Walenty Zawisza, Władysław Nowicki, Antoni 
B:rger, Piotr Iwański, Władysław Frejlich, Au- 
toni Wyszkowski, Stanisław Piątkowski i Stani- 
sław Piaszyński. 


Z powodu śmierci fabrykanta ś. p. Karola 


Benicha, zakłady fabryczne zostały na trzy dni | 


zamknięt». Robotnicy otrzymają za ten czas 
całkowitą zapłatę. 


Z sądu. Daia 9 peźłziernika r. b. sędzia 
pokoju 2 rewiru m. Łodzi rozpatrywał sprawę 
karną, już kilkakrotnie odraczaną, wynikłą ze 
skargi b. majstra fabryki Stillera i Bielszow- 
skiego p. Hofmanna, w której oskarżył on kilku- 
nssiu robotników tej. fabryki o samowolę i gwałt 
podczas jednego ze strejków. Robotnicy zarzu- 
oali mu nieznajomość obowiązkową języków ro- 
śyjskiego lub polskiego, snrowe obchodzenie się 
i wymyslanie „od polskich psów*—dlatego też 
korzystają% zo strejkn, wyprowadzili go z fabry: 
ki bezpowrotnie. 

Hufmanu, prócz żądania nkarania winnych 
semowoli i gwałtu, zadyktował akcyę cywilną 
w ilś-si 300 rubli, wydatkowanych w części ja- 
koby na kuracyę, w części zaś straconych w po- 
štaci pensyi. 

Przed wprowadzeniem sprawy Htfmann 
oświadczył, że ccfuie skargę, jeśli będzie miał 
przez oskarżonych wypłacone owe 300 rb. 

Obecny przy sądzeniu tej sprawy współwła : 
ściciel firmy p. Juliusz Bielszowski oświadczył 
gotowość wypłacenia tej sumy Hofmannowi w imie- 
nin firmy, wobec czego sprawa została umo- 
rz oną. 

Oskarżeni z uczuciem 
za ten czyn swemu p Se 

Rozumiemy aż nadto dobrze pobudki, kie- 
rujsce w danym wypadku panem Bielszowskim. 
Faktu usunięcia Hofmanas przez robotników 
nikt nie naprawi, wyrok mógłby tylko rozgory- 
czyć strony, więc bez względu na to, jakimby 
był ten wyrok, lepiej do niego mie doprowa- 


rzewnem dziękowali 


1 


bonów prawdziwie ubogiej ludności zajęliby się į dzać, 


lekarze cyrkułowi. W celu zgromadzenia odpo- 
wiednich fanduszów, wzmiankowane Towarzystwa 


Sądzimy, że szlachetny postępek p. Biel- 
szowskiego zjedna firmie w gronie jej pracowni- 


dobroczynności powołałyby specyalne komitety |-ków całem sereem oddanych przyjaciół! 


codziennie wydarza | 
się w Łodzi po kilka podejrzanyecb wypadków, | 


Nowo Zarzewskiej M 5o, | 


3 
a ie 
| Ogólne osłabienia. Wczoraj na ul. Widzew- 


skiej nr: 30 Gutman Hil, lat 11, uległ ogólnemu osła- 
bieniu; w takim samym 


stanie znalazł się na ul. Kon- 
į- stantynowskiej Antoni Stelmeziak, lat 60. W obydwóch 
wypadkach lekarza Pogotowia udzielili dórażnej po- 
mocy. 

Napad. Pa ul. Nowo Cegielnianej nr. 28 Szymon 
Kaszyński, lat 40, stróż domu, będąc na swym poste- 
runku, został napadnięty przez nieznanego człowieka, 
który nożem zadał mu ranę w piersi, poczem zbiegł. Ra- 
nę opatrzył lekarz Pogotowia. 


| 

I 

| 

j 

J 

| Bójka. Wczoraj na ul. Aleksandrowskiej koło do= 

| mu nr. 62, między kilku osobami wynikła któtnia, a na- 
stępnie bójka, w której kije I noże grały główną rolę. 
Pokaleczyli się wzajemnie prawie wszyscy, najwięcej zaś 
Adolf Szulc; lat 19, którego towarzysza z sobą uprowa- 

| dzili, nie czekając na wezwanie Pogotowia. 


TELEGRAMY 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


DZIENNE. 


Petersburg, 12 pszździernika. Za okazane 
nadzwyczajne starania i wybitue zasługi, zarć- 
wno podczas robót przygotowawczych, jakoteż 

(i w czasie rokowań przy zawarciu pokoju z Ja- 
ponią, wyrażono Najwyższe podziękowanie: ba- 
ronowi Rəzenowi, Martensowi, ochmistrzowi dwo- 
i ra Hartwigowi, Pokotiłowowi, Siemientkowskiemau, 
Kurile, Sawińskiemu, Korostawcowi, Posiewne- 
mu, Płausetowi, Najwyższe zadowolenie pier- 
wszemu sekretarzowi poselstwa w Waszyngtonie 
Haysevowi, księsia Kudaszewowi drugiemu i dru 
gim sekretarzom misyi w Pekinie, Rożestwiean- 
skiemu pierwszemu i kancelaryi ministerynm Na- 
bokowowi; drugim sekretarzom poselstwa w Wa- 
ezyngtonie: von Zibertowi, Tilowi drugiemu i 
urzędnikom kancelaryi departamentu piórwszego 
ministeryum spraw zagranicznych, 

Petersburg, 12 października. Przyjeżdża tu 
rektor uniwersytetu moskiewskiego książę Tru- 
| beekij z raportem o stanie rzeczy w uniwerzy- 

tecie. 


Moskwa, 12 października. Korcspondentowi 
| Ageneyi petersburskiej urzędownie zakomaniko- 
wano, że przy pierwstem Starcia w dnia 6 paź- 
dziernika na placu Strastoym raniony z)stał ka- 
(| mieaiem «ficer żandarmeryi, ranai kulami żan- 
darm i szeregowiec, kamieniem podof cer żandar- 
meryi; z publicznośli nikt nie ucierpiał. 

Daia 7 października około redikcyi <Mos- 
kiewskiego L'stka> raniono trzech szeregowców 
polieyi i-przy bramie Nikity jedaego. Dò prze- 
jeżdżejącego przez balwar Nikieki szwadronu dra- 
gonów, tłum rzucał kamieniami. Jeden z drago: 
nów rauny poważnie. Wieczorem na bulwarze 
Twerskim strzelano, -ucierpiał niejaki Machotkin, 
ranny w obie ręce Raniono dwóch kozaków nie- 
bezpiecznie. 

Poległych nie było. Dwie osoby zemeldowały 
o ranach, ale nie z broni palnej. 

Dnia 8 go` października około domu Flipo- 
wa z broni palnej ani poległych, ani rannych 
nie było. Kamieniami raniono kozaka i szere- 
gowea ptleyi i okaleczono dozorcę policyjnegr. 
W tłumie piekarzów byli ckaleczeni. Duia 10 
 pźeźlziernika w fabryee mebli Zibreehta rsn'ony 

dozorca polieyjny, który dziś zmarł i 2 szerego- 
wców policyi. Dnia 11 peździernika w fabryce 
Duksa raniony wcźniea. Dnia 9 peździernika 
| starć nie było. 
| Wogóle przez cały czas rozruchów nie było 
poległych. 

Czyta, 12 października. Wobec tego, że u- 
płynęło 15 dni od czasu wyznaczena kwaran:- 
| tanny dla chorych i podejrzanych 0 zachorowa - 
| nie na dżumę, komisya sanitarna pozwoliła, aby 
| wszyscy, będący pod obserwacyą lekarską w Da- 
laj Norze, po wydaniu odpowiednich świadectw 
przez lekarzy, mogli odjechać. 

Czyta, 12 października. Otrzymano wiado- 
mości o śmiertelnych wypadkach dżumy w paru 
miejscowościach. Wyprawiono tam lekarzy. ' 


| 
| 
Konstantynopol, 14 pażdziernika. Posłowie 


mocarstw, akredytowanych w Wielkiej Porcie, 
zwrócili się zultimatum w sprawie mordu chrze- 
ścian przez albańczyków w d. 28 ym września. 
Posłowie żądają ukarśnia winnych i zarządzenia 
energicznych środków zaradczych. | 

Tokio, 12 października. Zabnrzenia w Korei 
objęły 4 prowineye. W Seulu obawiają się, że 
Japonia zajmie się ich nśmierzeniem, korzystając 
| z bezczynności władz. ` : 
| (Patrz str. 6-a). 
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REFORMY 


w uniwersytecie warszawskim. 


G cno prcfusorów uniwesytetu warszawskie- 
go z rektorem, Karskim na czele, - wystąpiło 
z iniecyastywą pewnych reform, uwzględniających 
potrzeby społeczeństwa polskiego. 

O sprawie tej rozmawiał z rektorem spół- 
pracownik <Przeglądu Powszechnego», p. Cha- 
bielski, i treść swego wywiadu ogłasza w tem 
piśmie. Powtarzamy tutaj w całości artykuł 
p. PODANE - 

„Chciałem prosić Waszą Fksoelencyę o 
zodizlenie się z nemi jego poglądem osobistym 
ną sprawę uniwersytetu? 

— Słażę z miłą chęcą. Rada nowootrana 
chce w pierwszym rzędzie iść w myśl społeczeń- 
stwa miejscowego i zadosyć uczynić jego żąda- 
niom prawnym i ze wszech miar słusznym. Pod 
jęliśmy przeto już starapia i odnośne podanie 
jaż poszło do Petersburga, co do wprowadzenia 
natychmiastowego wykładu w języku -polskim 
his'oryt literatury i języka polskiego; na nara- 
dzie zaś zadecydowano wnieść również podanie 
o wprowadzenie jesze:e w uuiwersytecie dwóch 
katedr w języku polskim, a mianowicie: kate- 
dry bistoryi Polski i katedry prawa polskiego. 
W, tym kierunku pracować będzie rada, w tym 
ducha i ja w Petersburgu, gdzie wkrótce wypa- 
dnie mi się udać, będą przemawiał i przeko: 
bywał. 

Drcga sprawa, niemniej doniosła — równo- 
prawn cnie uczonych polaków przez dopuszoze: 
nie ich do obejmowania katedr w uniwersyt:cie 
warszawskim, o ile odpowiadają kwalifikacyom 
naukcwym, jest też moją myślą, którą chcę 
przeprowadzić, Również projekiuję do„uszczenie 
do za,mowania stanowisk prywat- docentów p'zez 
polaków. 

Cała rada i ja jesteśmy jednakowego mnie 
mania, że słuszne żądania społeczeństwa pol: 
skiego powinny być uwzględnione, Ostateczna 
decyzy» należy oczywiście od m nisteryum, w każ- 
dym jednak razie uczynię wszystko możliwe, aby 
przekosaó władze o potrzebie tych zmian. 

— A ozy sama władza un'wergytecka nie 
ma prawa zaprowalzać zmian w ustroju uni- 
wersytelu? * 

— Owszem, ile to dotyczy ustroju wewnętrz 
nego. 

Sprawa inspekcyi studen'ów, odgrywającej 
rolę nadzorczą nad sprawowaniem studentów, 
zostanie 2 s Ma E EAE awa kala dd Z ORKA DAE AZER w myśl ególuego prądo, 
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Na czwartem MUAY 
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(Ciąg dalszy, patrz nr. 227.) 


Piotrek zeskoczył na podłogę. 

— Poznałeś? — krzyknął uszczęśliwiony, pod- 
biegając do Stefana — więc słuchaj, zagwiżdżę ci 
jeszcze raz! 

Ale Stefek odrzekł, że już dosyć, że dugi 
raz może się nie udać, że dziś jest trochę roz- 
drażniony, że gwizdanie razi go trochę, że taki 
jakiś dzisiaj nie swój, że prosi, bardzo prosi, aby 
Piotrek nie gwizdał. 

Rzeczywiście był dziwny: prosił, co mu się 
nigdy Lie zdarzalo; zwykle „stul-że raz gębę, bo 
się wściec moźna* przerywało koncerty Piotrka, 
a dzisiaj Stefan prosił. 

— Chory, czy co u dyabła? — pomyś!ał Pio- 
trek i do dawnej, siedzącej pozy powrócił. 

Raptem przyszło mu na myśl, że może dziś, 
gdy Stefek taki jest dziwny, bo i „Żydówkę* po- 
znał i „prosil“, dobrze byłoby palącą kwestyę 
poruszyć i odrazu przystąpić do rozcięcia tego 
przebrzydłego wrzodu, 
bezpieczeństwem grozić zaczyna... 

ym przebrzydłym wrzodem była prześliczna 
panna Bronisława, córka właściciela domu. 

Kryl się z uczuciem dla niej Stefek, ale nie 
Piotrkowe byłyby to oczy, gdyby tego nie spo- 


ktory już naprawdę nie- 
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a więc inspekcya będzie zniesioną zupełnie; p?- 
zostanie jedynie urząd do spełniania fankcyi 
czysto informacyjnych, niezbędnych dla załatwia- 
nia formalności. 

Co się zaś tyczy natychmiastowego wpro- 


wadzenia w życie zmian, wyjednal śmy u mini- 


stra oświaty odroczenie rozpoczęcia wykładów 
do dnia 28 peździernika, w celu: - 

1) powzięcia uchwał rady co do zmian ustro- 
ju uniwersytetu i ich przeprowadzenia. 

2) w cela porozumienia się ze studentami, 
przez udzielenie im pozwolenia na urządzenie | 
w gmachu uniwersytetu wiecu ogólno-stnden- ( 
ckiepo. 

Ja osobiście i rada naiwerzytelu nie sprza 
ciwiamy się zwołaniu wiecu, może tylko na to | 
nie zgodzić się generał-guberauator O'chowski. 

Projektowany wiec ogólay ma tylko to je- 
dyne zastrzeżenie, aby w nim brali udział tylko 
studenci, a nie było na nim osób postronnych; 
poczem wiec odbywsć się będzie przy drzwiach 
zamkniętych, bez jakiegok: lwiek udziału ze stro- 
ny władry uniwersyteckiej. 

— Jego Ekscelencya wie zspswne, że istnie- 
ją, aczkolwiek nielegalne, sls faktyczne zrzesze- 
nia ztudenekie, złożone z uczestników danych 
partyi. Czy możliwe jest urządzenie wieców posz - 
czególnych frakcy ? 

— Wszystkie wiece będą mogły się odby- 
wsć, o ile studenci wezmą na siebie odpowiedzial- 
ność za porządek. 

Pozwolenie na odbycie wiecu udzieli gene- 
rał gubernator pod tym warunkiem, że rada uni 
wersytecka będzie odpowiedzialną za spokój, 
Naturalnem jest, ze ponieważ z władzy na niem 
nikt mie będzie, sami studenci muszą zapewnić 
solidnie spokój i porządek. 

— Takie są więc tymczasowe projekty mo- 
je i rady. Jakie szczegóły je uzupełnią, będę 
mógł powiedzieć dopiero w przyszłym tygodniu, 
po ukończenia cbrad komisyi specyaluej i opra- 
cowaniu jej przedstawień do władzy ministe 
ryalnej. 

— Obecnie mogę jeszcze raz zapewnić pł- 
na, że ja i rada chcemy odpowiedzieć na słuszne 
żądania społeczeństwa: 

1) Przez wprowadzenie katedr języka pol- 
skiego, bistoryi, liter.tory i prawa polskiego w 
języku polskim. 

2) Przez dopuszczenie do profesury i prywat- 
docentury Polaków. 

3) Przez zniesienie ograniczeń inspekoyi. 

— Chyba—kcńczył swą mowę rektor Kar 
ski—od uniwersytetu rosyjskiego większych zmian 
nikt wymagać nie może. 


| strzegły, a już gdy mundur galowy sprawiony Z0“ 


stał, 10 i ślepy odrazu spostrzeglby, że Stefek 
kocha się ito kocha, jak nająłupsza pensyonarka 
z najmędrsze, w świecie pensyi. | 

— Dyabli nadali amory — rozmyślał w du- | 
chu — zawracanie to tylko głowy i funta klaków 
nie warte. Zapewne, że taka panienka z wyższe- 
go towarzystwa kąsek to nielada i urok ma nie- 
mały, jak wogóle każda niedościgniona rzecz, ale 
ostatecznie nie warta skórka butów; więcej tu 
zachodu, niż rozkoszy, a sprobój taką pocało- 
w ać w gębę, albo z innym sympatycznym wystę: 
pić karesem, to cię już do końca życia sentymen- 
ty wszelkie, jakby po proszkach z apteki, odpa- 
dną... 

Piotrek był ogromnym wielbicielem płci pię- 
knej, ale trzeźwo na rzeczy patrzał, a że przy- 
tem długich ceregieli nie lubił, więc za lepszem 
towarzystwem nie tęsknił, ile, że mrukliwy był 
nadzwyczajnie i od ludzi przyzwoiciej ubranych 
uciekał, jak od zapowietrzonych, szybko sobie lau- 
ry miłosne” w tamtej sferze wyperswadować po- 
trafił i trzymał się wiernie Kaś i Jaguś, gdzie 
zbieraniu obfitych tryumfów zaledwie nadążyć zdo- 
łal. Potrafił bo, jak jastrząb, znienacka na nicze- 
go nibyto nie spodziewającą się napaśc, za szyję 
złapać, ognistemi pocalunkaini obsypać, aż skóra 
jak ogień paliła, potrafil i słówko pieszczotliwe, 
w rodzaju: „no, niebądźże głupia* w stosownej 
wymówić chwili i na brak powodzenia stanowczo 
narzekać nie mógł. 

Było mu z tem dobrze, więc i Stefka, nibyto 
nie nie wiedząc, do rozumu przyprowadzić usi 
łował. 

Ale Stefek, od czasu jak pannę Bronislawę 
ujrzał, boczył się od wszystkich, po kątach wy- 
stawać nie cheiał, nocami nie sypial i tylko wzdy- 
chał i wzdychał żałośnie, idyotal... 


— A zatem—rzekłem, dziękująe Jago Eksce- 
lencyi za dotychczasowe informacye — pozwolę 
sobie, korzystając z upoważnienia, zwrócić się 
po szczegóły w przyszłym tygodniu. 

Na tem skończyłem swój wywiad u rektora 
uniwersytetu». 


Rozporządzenie kuratorą okręgu nauko- 
wego. 


Kurator okręgu naukowego przesłał inspe- 
kcyi szkół m. Warszawy do wykonania przepisy 


! następujące: 


<Przed wydaniem przesyłanych do inspek- 
cyi pozwoleń ma otwieranie szkół, dokonywać 
należy na przyszłość, przy pomocy jednego 
A pom^cników inspektora, oraz lekarza szkolne- 
go rewizyi lokalu, přzeznaczo:eg3 na szkołę, 
w celu stwierdzenia, o ile odpowiada on wyma- 
ganiom zdrowotnym i wogóle szkolnym. Nie- 
zwłoczne należy təż dokonać przeglądu tych lo:. 
kalów, których otwz=rsie nastąpilo z początkiem 
roku bież. 

Zabowiązsć wlaścicieli i właścicielki szkół 
prywatnych, ażeby zanim rozpoczną lskcye 
w swoich zakładacb, przedstawiali inspekcyi do - 
zatwierdzenia w czasie właśziwym listę nauczy- 
cieli, oraz wybranych do używina w danej 
szkole podręczników szkolnych. 

Zobowiązać właścicieli i właścicielki zakła- 
dów naukowych, ażeby przeznaczone przsz nich 
do druku w ozasopiamąch cgłosznia o tt warciu 
szkół i o rozpoczęciu w nich zajęć, zanim zosta- 
ną w p.śmie umieszezcne, przedstawione były do 
uznania inspekcyj. laspekcya czuwić ma nad 
tem, ażeby ogłoszenia te ścś.e odpowiadaly po- 
zwolenicm wydanym na otwarcie szkoły pod 
względem typu danego zakładu naukowego, licz- 
by klas, przedmiotów wykładowych itd. 

Powyższe dotyczy też wywieszonych zns- 
ków, które mają odpowiadać typowi istniejących 
czy taż przeznaczony h do otwarcia sżkół, aże- 
by publiczność nio była wprowadzana niejasno- 
ścią formy i nazwy w błąd.» 


GABINET MINISTRÓW. 


Historya powstania projektu utworzenia ga- 
binetu m'nistrów jest następująca: 

W styczniu 1905 r. z Najwyższego rozkazu 
była utworz na specyalna rada, złożona z mini- 
strów i prezesów departameniów Rady państwa 


Próbował więc RZE WE ti at a WOJ Wa a miec i. Nm koki GU WADA jak tylko pieniądze 
za lekcye odbierali, trunkiem frasunek Stefka le- 
czyć, ale Stefek pił jak smok, a swoją drogą 
w jeszcze większe rozmarzenie wpadał, wzdychal 
i wzdychał, a nieraz i łzy wyłewał obfite. Wy- 
chudł znacznie i zmizerniał .. 

Już dłużej zwlekać nie można i rozmówić się 
trzeba. Chrząknął więc Piotrek parę razy, parę 
razy powiedział głośno: „tak, tak...“ —i na tem 
się kończyło. 

Szło, jak z kamienia. 

A tymczasem Stefek, przy oknie stojąc, pra- 
cowicie raz po raz chuchał na haftowane na szy- 
bie piękne, kwieciste desenie; chuchal i chuchal, 
a Piotrek aż zębami zgrzytał. 

Nie wytrzymał wreszcie i rzucił pytanie: 

— Sluchaj no, Stefek, co ty tak w tę szybę - 
chuchasz? 

Stefek odskoczył od okna, ale wnet do przer- 
wanego zajęcia powrócił, mówiąc: 

— Gwałtownie chcesz wiedzieć? 

— (Gwałtownie — nalegał Piotrek. 

— Więc chcę sobie dziurkę wychuchąć, bo 
świata Bożego nie widać, tak mróz szyby poza- 
klejał — odpowiedział Stefek. 

— Może ci powiedzieć, jak ten świat Boży 
ma na imię? — spytał zjadliwie Piotrek. 

Stefek odskoczył od okna, jak oparzony; zro- 
zumiał aluzyę, ale postanowił stawić czoło nie- 
bezpieczeństwa. Utkwił śmiałe spojrzenie w Piotr- 
ku i groźnie zapytał: 

— Co. przez to rozumiesz? 

Ale Piotrek stropić się nie dal, już był pa- 
nem sytuacyi, już zaczął rozmowę; zaraz przyprze 
Stefka do muru i kwestyę na ostrzu miecza po- 
stawi... 


(d. e. n.) 
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dla rozważenia położenia wewrętrzrego państwa. i wydział naukowy ministerynm skarbu uznały 


Rada ta, po bardzo krótkiem istnieniu, przerwa- 
ła smą działalność, zdążyła wszakże oprzcowsć 
memoryal, w którym kategorycznie przeprowa- 
dza myśl, że pomyślny wynik niezbędnych re- 


form możliwy jest tylko pod warunki:m zjedno- 


czenia działalności ministrów. 


opracował projekt zjednoczenia działalneśsi po- 
szezególaych min'strów, 
tym rozwinięta była szczegółowo myśl o konie- 
ezności zogniskowania tej jedaelitoś:i w funk- 
cyach rządowych w komitecie ministrów. 

Projekt ten, opracowany jtszcze przed roz: 
strzygnięciem kwestyi Damy państwowej, nie 
dozuał przychylnego przyjęcia w wyższych efe- 
rach rządowych, uznano bowiem, że ri» odpo- 
wiada on zmienionym warunk:m, które wytwo- 
rzyły się z powodu ogłeszenia aktu o Damie 
państwowej. z 

Wubec tego powstała myśl o konieczności 
utworzenia osobnego ogaun na wzór zachodnic- 
eir.pejskich gabinetów ministrów. 

Myśl ta znalazła obecnie licznych zwolenni: 
ków wśród przedstawicieli wyższych władz rzą- 
dowych. 

Ob'zdy nad kwestyą gabinetu ministrów 
będą się toszyły w komisyi hr. Solskiego, przy- 
czem rożważane będą trzy projekty: 

1) Projekt mibistra skarbu, Kokowcewa, 
proponujący zogniskowanie jednolitych fankcyj 
władz rządowych w komitecie ministrów. 

2) Projekt przekształcenia rady ministrów: 

3 Projekt przekształcenia rady i komitetu 
ministrów na gabinet ministrów. na wzór takick- 
że gabinetów zachodoio- europejskich. 

„Syn. Odecz * dowiaduje się, że po utwo- 
rzeniu gabinetu lub rady ministrów z prezesem 
ministrów, br. Wittem na czele—a jest to spra- 
wa bardzo blizkiej przyszłcś i — prrestaną fank 
cyonować wszystkie szecyslna komisye i rady, 
jakoto: kcmisya pod przewodnictwem hr. Sol- 
skiego, rz. r. st. Goremykina, sekretarza stenu 
Siturowa, hr. Ignatjewa, rz. r. t. Kobeki it. d. 
Materyały, zebrane przez te komisye, będą prze- 
kazane gabinetowi ministrów. 

N ezwłocznie po utworzeniu gab netu mini- 
strów ma być rozetrzygniętą ostatecznie sprawa 
zniesienia nowych, tymczasowych geaerał gnber- 
natorstw, utworzonych w miejscowościach, w któ- 
rych zaprowadzono stan wojenny lub stan ochro- 
by wzmocnionej. Jednocześnie bądzie także roz- 
strzygnięta sprawa zniesienia kilku stałych gu 
bernatorstw (oprócz pogranicznych), kosztujących 
skarb zbyt drogo i nie usprawiedliwiających 
swego przeznaczenia. % pośród takich generał- 
gubernatorztw przedówszystkiem ma być zniesio- 
ne obecne generał gubernatorstwo stepowe, zło- 
żone obecnie z dwóch obwodów: Akmolińskiego 
i Semipałatyńskiego, znajdujących się pod za- 
rządem gen. Suchotina, który z powtda choroby 
opuszczą zajmowane stanowisko. 


Szkoły handlowe. 


Wobec wprowadzenia wykładów w języku 
polskim w prywatnych szkołach handlowych w 
Królestwie Polskiem, jako też z powodu powzię- 
tego przez Komitet ministrów zamiaru nadania 
iniceyatywie prywatnej swobody w zakładaniu 
szkół prywatnych w całem Państwie, wydział 
mausowy ministeryum skarbu postanowił przy- 
stąpić do rewizyi przepisów, dotyczących szkół 
handlowych. 

R forma ta zostaje podjęta z tego względu, 
że szkoły handlowe stopaiowo zaczęły tracić 
smój pierwotny charakter, stając się zakładami 
ogólao kształcącemi, udzielającemi miejsca nau- 
kcm handlowym tylko w ostatnich klasa h. Ta- 
ka zmiana kierunku szkół handlowych była na- 
stępstwem :byt uciążliwych warunków, stawia- 
nych przez ministerynm oświaty, przy zakłada- 
nia szkół ogólno kształcących, zwłaszcza na kre- 
sach państwa, wobse czego ludność tych kresów 
chętni» zakładzła szkoły handlowe, ponieważ 
mipisteryum tkarbu zgadzało się na różne ulgi. 

Obeenie po przyznaniu prawa prowadzenia 
wykładów w języku miejscowym, szkoły handlo- 
we jeszcze bardziej zmienią się na szkoły ogól- 
mo-kształcące. Z powyższych względów zarówno 
miejscowa inspekeya szkół handlowych, jako też 


za niezbędne zająć się renizyą przepisów, doty- 
czących szkół hardlowych w całem państwie. 
W sprawie powyższej, pomiędzy wydziałem nan- 
kowym ministeryum skarbu a mipisteryum oświa- 
ty toczy się wymiana zdań, a to w cela prze- 


| mesienia ni:których szkół z pod zarządu mini- 
Wkrótce potem minister skarbu, Kokowcew, ' 


przyczem w projekcie | 


w w Z O W Z WY A 000000060 


steryom skarbu pod zarząd ministeryum oświa- | 


ty. W zawiadywanin ministerynm skarbu po- 
zostałyby tylo szkoły handlowe zawodowe. 


Komisja do spraw robotniczych, 


Na wiosnę r. b. prace komisyi do spraw ro- 
betniezych pod przewodnictwem sekretarzu stanu 
Kokowcewa były czasowo wstrzymane na skutek 
starzń zebranych w Petersburgu przedstawicieli 
przemysłu, którzy uważali za stosowne powrócić 
do domów, wobec niespokojnych czasów. 

Tymczasem — jak donoszą „Birż. Wied“ — 
pracę komisyi nie ustawały i ministeryum w dal 
szym oiągu gromadziło i przygotowywało mate- 
ryały, potrzębce do rozważenia tych spraw, ja- 
kie komisya na pierwszych posiedzeniach wysu: 
nęła na pierwszy plan, mianowicie sprawy: orga- 
nizacyj robctniczych, bezkarności strejków, unor- 
mowanie godzia pracy i pomocy lekarskiej. 

Dotychezes departament przemysłu we wszy- 
stkich tych sprawach wydał już odpowiednie ma- 
terysły informacyjne, oraz przeprowadzono spe- 
ceyaluą ankietę, które miały wyjaśnić długość 
dnia roboczego w zakłądąch przemysłowych. 

W sprawie strejku obecnie znajdują się pod 
prasą statystyczne badania ruchu strejkowego 
w Rosyi wciągu ostatnich Jat dziesięciu. W spra- 
wie organizacyj robotniczych, oprócz sżk'cu „Stan 
sprawy organizacyj robotniczych w państwach za- 
granicznych* podjęto wydanie tekstów obcych 
zktów prawódawczych w sprawie związków i 
rozmaitych instytucyj robotniczych. Obecnie wy- 
szło już pięć zeszytów (Anglia, Australia, Belgia 
i Niemcy). 

Tym sposobem — piszą 0 komisyi „Birż. 
Wied.* — można uważać, że prace przyguto- 
wawcze komisyij są już ukończone i przerwane 
posiedzenia mogą być podjęte na nowo. Ale, 


„według wszelkiego prawdopodobieństwa, rozpo- 


częcie posiedzeń w jesieai bieżącej pociagnęłoby 
za sobą zmianę samego składu komisyi, gdyź 
należący do niej członkowie Rady państwa nie 
będą zapewne mogli, z powodu ustanowienia 
Dumy państwowej, wziąć udziała w pracach ko- 
mieyi. Przy nowym składzie zaś komisyi trzeba 
będzie zwrócić przedewszystkiem uwagę na przy- 
gotowanie możliwie kompletnego materyału, do- 
tyczącego klasy robotniczej, który mógłby być 
poddany uwadze przedstawicieli narodu. 


Oryginalny list. 


W „Birź. Wiedom.* znajdujemy oryginalny 
list Iwana Michajłowa, pedagoga moskie wskiego, 
który w ceharakterystyczny sposób przedstawia 
skutki obowiązującego w Rosyi cenzasu wybor- 
częgo. 

„Nie jestem już człowiekiem młodym—pisze 
autor listu—sd lat wielu mieszkam stale w Mo- 
skwie. Długoletnia służba moją w charakterze 
nauczyciela początkowej średniej, a później wyż- 
szej szkoły, nietylko nie nastręczyła mi możno- 
ści dorobienia się jakiegokolwiek majątku nieru- 


'chomego, lecz również nie pozwoliła mi na zaj- 


mowabie zbyt drogiego mieszkania. 

Z racyi tej okoliczności pozbawiony jestem 
prawa wybierania do Damy, a co zatem idzie, 
i możności wejścia w poczet jej członków. I jako 
pozbawiony tych praw, nie śmiem nawet rozma- 
wiać o Damje u siebie w domn, z gośćmi, choćby 
naprzykład, podczas imienin mej żony. 

Stan mej slużby jest bez zarzuty, sądzony 
nie byłem, w więzieniu nie siedziałem, wreszcie 
i pod dozorem policyi nigdy się nie znajdowa- 
łem. A więc, czując się człowiekiem prawomyśl- 
nym i spokojaym, pytam, czyżbym był upośle- 
dzony wyłącznie dlatego», że najlepsze lata mego 
życia poświęciłem pracy dla dobra ojczyzny i 
państwa, a nie nabijaniu kieszeni. Dlaczegóż 
właściciel domu, w którym mieszkam, posiada- 


, zrzeka się mandutn. 


LET 


jący w Moskwie clbrzymią traktyernię (oszust, 
jakich mało) i jego wuj, właściciel domów, da- 
jących przytułek instytutom, w których nie są 
wykładane języki starożytne — bardziej kwalifi- 
kują się na osoby kompetentne w Dumie pań- 
stwowej, niż ja? 

Szanowna Redakcyo, wspomniane ogobistoś i 
zawsze trzymały się zdala od działainości spo- 
łecznej i nawet od cbowiązków członków przy- 
sięgłych sądu usuwały się sa pomocą odpowied- 
nich świadectw lekarskich, cała bowiem dotych- 
czasowa ich działalność była skierowana jedynie 
ku robieniu grosza. (Ten wuj nie dba o żadne 
skrupuły uczeiwości!). 

I dlaczego ich głos będzie cenniejszym od 
mego — od głosu człowieka, który duż» w życiu 
myślał, czytał i wreszcie wykształcił szereg mło- 
dzieńców? Dlaczegoż ja mam być nieodpowied- 
nim skromnej roli doradcy? 

Szanowna Redakcyo, odpowiedz, proszę, na 
moje pytanie. (Podpisano) 

Iwan Michajłow, 
pedagog w Moskwie. 
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Kandydaci na prezydenturę Eraneyi. 


Fraucya znajduje. się w przededniu wybo- 
rów prezydenta. Zə trzy miesiące kończy się 
mandat Emila Lonbeta, powołanego w dniu 18 
lutego 1899 roku na to najwyższe w republice 
stanowisko. Wprawdzie wyborowi ponownemu 
tej samej osoby na drugie lat siedm "nie nie 
stoi na przeszkodzie, als p. Loubet w rozmo- 
wach, zarówno p'ywatnych, jak i publicznych, 
stanowczo oświadczył, że już „ma dosyć" tego 
zaszczytu i godności i że nadal bezwarunkowo 
Zadowoliłby się eonajwy- 
żej goduośsią senatora, o ile ludność. Monteli- 
maru zechce g) wysłać do tej instytucyj, której 
przez szereg lat przewodniczył, zanim został 
prezydentem republiki. Że się tak stanie, naj- 
mnie,siej nie ulega wątpliwości. 

Kto więe będzie przyszłym prezydentem 
Francy ? Pytanie to zadają: sobie: wszysvy, lecz 
odpowiedzi nie znajdoją, bo wybory prezydenta 
zawsze połączone są z jakąś niespodziavką i za- 
zwyczaj wypadają inaczej, aniżeli na kilka mie- 
sięcy przed wyborami planowano. 

Gdy C:simir-Pcrier zrzekł się prezydentury, 
wszyscy wskazywali trójeę, do której należeli 
Brisson, Dapny i Waldeck Roussgau. Tymcza- 
sem z urny wyborczej wyszedł Faure, o którym 
nikt przed wyborami nie wspominał. 

Jak wiadomo, prezydenta Francyi wybiera 
parlament, to jest izba deputowanych i senat. 


' Zazwyczaj na kilka miesięcy przed wyb>rami 


| lamentu. 


, Bourgeois i obecny jej prezes 


omawia się w kołach parlamentarnych „trójeę*, 
do której należą najwybitniejsi członkowie par- 
Obecnie trójcę ową stanowią: prezes 
senatu Fallić'es, dawniejszy prezes izby Leon 
Paweł Doumer. 
Wybór pomiędzy simi trudny, wszyscy bowiem 
mają jednakowe szanse, ze względu na swe 
przymioty, zasługi i na awą przeszłość. 

Full è es jest typem „obywatela* (bourgeois) 
francuskiego. Pochodzi z Francyi południowej, 
dostarczającej najlepszych mówców. Uprzejmy, 
w obejściu elegancki, bes najmniejszej skazy na 
życiu, materyalnie niezależay, posiada bowiem 
niewielki ale dobrze zagospodarowany majątek, 
we wszystkiem podobny jest do obecnego pre- 
zydenta. Gdyby został wybrany, można byłoby 
powiedzieć, że na stanowisku prezydyalnem 
zmieniło się tylko nazwisko—czlowiek znalazł 
się ten sam, co i poprzednio. W przekonaniach 
politycznych Fallić:es, tak samo jak i Loubet, 
należy do postępowców radykalnych. Ma oa 
65 lat. Zma jego zaliczoną bywa do najbar- 
dziej „dystyngowanych* dam towarzystwa repa- 
blikańskiego. 

Leon Bourgeois, polityk wytrawny, dyplo- 
mata zręczny, przeszedł wszystkie stopnie, pro- 
wadzące do najwyższych stanowisk we Francyt. 
Był prefsktem policyi paryskiej, deputowanym, 
kilkakrotnie ministrem i prezesem ministrów, 
przewodniczył izbie deputowanych, obecnie jest 
senatorem. Zarzucają mu tylko, że jest za mało 
energicznym i lubi powodować się uczuciem, 
Wada ta, o ile niema znaczenia, gdy sprawy 
państwowe toczą się spokojnie, torem normal- 
nym, 0 tyle może okazać się szkodliwą w wy- 
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padzach deeydojących. Bourgeois jest wdow- 
cem, co także stanowi pewną przeszkodę w osią 
gnięciu pierwszego stanowiska w kraja. Fran- 
cuzi chcą mieć nietylko prezydenta, ale i panią 
„prezydentową*. 

Paweł Dvumer, trzeci poważny kandydat, 
sobie tylko samemu zawdzięcza swą karyerę 
W Lyonie był biednym chłopcem sklepowym; 
pracą wyirwałą doszedł do najwyższych zodno- 
ści. Bjł parokrotnie ministrem skarbu, wice- 
królem Tonkinu, obeenie przewodaiczy izbie de- 
putowanych. Nazywają go «maszyną niezmor- 
dowaną>, gdyż codziennie od wczesnego ranka 
do późej ncey zajęty jest pracą. Radykal świ 
i socyeliści nie lubą go i zarzucają mu, że „ko- 
kietoje* z nacyonslisiami i partyą wojskową. 
Ale w szeregach republikeńskich ma wiernych 
przyjaciół, którzy w osiatujej chwili mogą mu 
utorowzć dr gg do futiln prezydenta, 

Tak przedstawia się <trójes» kandydatów 
do prezydeatary. Oprócz niej wielu jest jeszcze 
amatorów na to stanowisko, ci wszyscy jednak 
nie mają widoków poważniejszych. 


Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej 
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Petersburg, 11 go października. W komisyi 
w sprawie naftowej w d. 10 b. m. prezes za-. 
wiadom ł zebranych o tekście odpowiedzi tele- 
grzfiszoej namiestnika, który zawiadamia, że na 
terytoryach naftowych rozmieszczone jest wojsko. 
Projekt reorganizacyi policyi opracowano i wy- 
słano do Petersburga. Źgwioł krajowy usunięty. 
"Telegram wywari na uczestoików narady dobre 
wrażenie. W komisyi wysłnchano cfert prze- 
mysłowców galicyjskich i rumuńskich. Nefią 
ofiarowali: galicyanie po 28 do 30 kop. za pud 
na stacyi Wułoczyska, rumunowie po 230 kop. 
w Odesie. Pierwsi mogą dostarczyć 30 m'lio- 
nów pudów, drudzy pół miliona, Przedstawiciele 
żeglugi na Wołdze zawiadom li o braku płynn=g) 
opału na góiwym brzegu Wołgi dla pierwszych 
kursów na wiosnę i braku trasporiów nafiowych 
dla fiotyli wołżańskiej. 

Petersburg. 11 października.  Ministerynm 
oświaly zgrumadziło witlki materyał w sprawi» 
położenia nauczycieli ludowych. Powstaje komi- 
sya pod przewodnictwem Musin Puszkina, który 
poznał za granicą stan szkoły średniej i viższej. 
Prace komisyi będą porównaue z opracowany m 
jóź projektem ref.rmy wykształcenia pcezątko 
wego. 

Petersburg 11 października. Książę Fryde- 
ryk Leo; 0'd przyjedzie do Moskwy d. 13 b. m, 
odjedzie do Petersburga dnia następnego. 
> Petersburg, 11 pzździeroika Do Wiednia 
w à. 19-ym b. m. wyjeżdżają dla układów o 
zawarcie traktatn anstryacko-rosyjskiego dele- 
gaci rosyjscy: wiceminister skarbu, Timirazjew 
i zarządzający wydziałem przemysłowym, Łan 
gowoj Na naradzie przemy:;l>wców nef.owych 
wyjaśniło się, że pierwsze kursy parowców w 
górą Wołgi i karawany ze zbożem muszą odejść 
przy pomocy opału drzewnego. Galicyjsey prze- 
mysłowcy nafiowi zaproponowali dostawę 30 mi- 
lioaow pud. wafiy po cenie kop. 28-3) do Wo- 
łoczysk. Przzmysłowey naftowi z Ramnnii Zi- 
proponowali dostawę pólm l ona pudów do Ode- 
sy po cenie 28 do 30 kop. Sprawa ochraniania 
kcpalei naf.owych będzie rozważana po zuzna- 
jomiepiu się z projektem namiestujka, a doty- 
czącym ogólnej reorganizaeyi policyi w Baku. 
Dia rozważenia sprawy o p,źyczkach dla prze- 
mysłowców naftowych, zorganizowano pod prze 
wodnictwem wiceministra skarbu, Timirazjewa, 
komisyę. złożoną z 10 iu wybranych w iya celu 
przedstawicieli przemysłowców naftowych. Roz- 
ważenie punktów, dotyczących się robotników 
w Baku, ozaaczono, z udział m przedstawicieli 
tychże robotników, na dzień 13 b. m. 

Petersburg 1l-go października. Wyjechało 
stąd do Paryza i Londynu, wskutek zaprosze- 
nia fabrykantów mebli, 15 tu rzemieślników, 
którym zaproponowano wysoką płacę. 

Petersburg 11 października. W gubernii 
łomżyńskiej zachorowało na cholerę 5 osób, z któ- 
rych 2 «mariy. 


Łomża, 11 października. Dla zapobieżenia 


-enamine asima ma 
m A 


szerzeniu się cholery postanowiono urządzić dwa , 


punkty obserwacyjne na Baga, zaprosić lekarzy, 
ora» zażędsć środków 2 warszawskiego okręgu 
komnnikscyi lądowych i wodnych. 

Moskwa, 11 prździernika. Komitet kurst)- 
ryum trzeżwości wszczął starania o dopuszczenie 
do czyteloi ludowych wszystkich podlegających 
cenznrzs książek i broszur, o zezwolenie na od- 
czyty popularno- naukowe i wystawienie na sce- 
nach ludowych wszystkich dozwolonych do gra- 
nia aztuk teatrelaych. 

Homel, 11 października. Nocą strzelano tu 
do isprawnika Jeleńskiego.i zrauiono go nie- 
bezpiecznie. 

Kazań, 11 peźlziernika. Gubernator w ogło- 
szeniach duradza powstrzymać się od udziału w 
zbegowiskach demcnitracyjnych i uprzedza, że 
dla utrzym nia porządku zastosowano stanowcze 
środki. Rədzice uczniów proszeni są ab7 oddzia- 
lywali na młodzież. 

Wołogda, 11 pażdziernika. Rada miejska 
postanowiła przedstawić do p'nownego zatwier- 
dzenia przez ministra rp'aw wewnętrzoych na 
stanowisko prezydenta miasta, Koluszyna. 

Baku, Il p źlziernika. Narada przemysło- 
wców naf owycu uznała za niedostateczną tera- 
Żniejszą ochronę kcp lai naftowych. P.nowienie 
robó; jest niebezpieczne, a nawet niemożebne. 
W sądzie wojennym przy drzwiach otwartych, 
oskarżani są o zabójstwo gubernatora księcia 
Nakaszydze: Petros Siakianc, J:rzy Msjrzmow, 
Sżymon Zaaljano, Lywin Artunow i Menas Aza- 
saniane. 

Sewastopol. 11 peździernika, Odbyły się 
tutaj uroczystości odsłonięcia pomników obrony 
Szwestopola. Poświęcono kaplice pa miejscu 
śmierci Korniłowa, oraz na kurhanie Małachowa. 
Wszystkim uczestnikom brony dano srebrne 
medale jubilenszowe na wstędze orderu Św. Je 
rzego, członkom komisyi budowlanej z Wielkim 
Księciem Aleksandrem Michałowiczem na czele 
bronzowe na wstędze orderu św. Włodzim'erzą. 
Wy:łano do Cannes telegram do Wielkiego Księ- 
cia Michała M kołajewicza z podpisem Wielkiego 


„Księcia Aleksandra Michałowicza. 


Rostów (cad Donem), 11 p:ździernika. Ko- 
lej władykauksska zaprzestała na niektórych 
stacyach przyjmowania towarów, praznąc w ten 
sposób uwolnić się od skarg na zaległości. Prze- 
widywaoce jest zamknięcie innych stacyj 0l- 
biorcy towarów postsnowili prosić minisira kc- 
munikacyj 0 wezwanie kolei do przyjmowania 
towarów. > 

Tomsk, 11 października. 
tecka uznała za potrzebne rozpocząć zajęcia 
niezwłocznie, Zgromadzenie studentów oświad- 
czyło Bię za rozpoczęciem zajęć większością 540 
głosów przeciw 250, przyczem 117 wstrzymało 
się od głosowania. 

Londyn, 11 października, „Times“ powiada, 
że Avglia może mieć niepłonną nadzieję, iż w 
stosunku Rosyi do Anglii zajdzie zmiana p>wa- 
źna. Istnieje wpływ p>tężny, przeciwdziałający 
tak magłej zmianie tradycyjnej polityki R syi, 
a jednak, o ile wnosić można z różnych okoli- 
cznośni, is'nieją dane zupiłnie zadowalające, że 
zmiana taka nastąpi. 

Glücksburg, 11 października. Drugi syn ce- 
garze Wilhelma, ka. Eitel Fryderyk zaręczył się 
z ksieżniczką Z fią Karoliną. 

Chrystyania, 11 października, Minister sta- 
nu, Mieheisen, zamknął dziś sesyę parlamentu 
norweskiego. 

Białogród, 11 października. Z powodn ozię- 
biena stosunku Serb'i do Balgaryi, mowa trono- 
wa, która odczytana będzie w skupszczynie, 
wspomiaa tylko ogólnie o zadowalających sto- 
sunkach z państwami ościennemi, gdy tymcza- 
sem w przeszłej mowia tronowej wspomniano 
z naciskiem o przyjaznym stosunku Sarbii z Bal- 
garyą. | 

Sofia, 1] pażdziernika. Finansiści niemieccy 
i francuscy gorliwie starają Bię o założenie 
w Ba'garyi przedsiębiorstw bankowych. Bank 
peryski mabył w Sofii bank, założony przez 
węgier:ki Bank handlowy. Próba wiedeńskiego 


Rada uniwersy- 


Laencerbanku założenia tu filii nie udała się zu- | tylko wywierać wpływ dobroczynny. 


pełnie. 

Tokio, 11 października. Japończycy pochwy- 
cili niedaleko Fuszanu parowiec niemiecki «M. 
Struve», w pobliżu zaś Cuszymy parowiee nie- 
miecki «Wagner». Oba te parowce płynęły do 
Władywostoku z kontrabaudą. 
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Modżi, 11 p-żdziernika. Parowiec angielski 
<Le-eke> natknął się w d. 30 ym z. m. na minę, 
pływającą o 90 mil morskich od latarni mor-- 
skiej półwyspu Szantnńskiego. Zginęło 15 ludzi. 


(Patrz stronę 3-ah 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Btacyi centralnej K. E. Ł. 
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Rozkład pociągów. 
Od 1-go czerwca. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 


Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, ©) 1.38 
á) 3.15, e) 6.10, f) 8.50, g) 12.30. 


Przychodzą do Łodzi: k) 9.30, 1) 10.15, ma) 3.40, 


| n) 5.22, 0) 8.20, p) 11.00, r) 4.35. 


Bezpośrednia komunikacya Łódź-Warszawa pociąga- 
mi — 8), e) Warszawa-Łódź — 1), p). Zatrzymują się 
pociągi na wszystkich stacynch — d), h), m), o). W An- 
irzejowie —a), g), n), o).. W Widzewie i Andrzejowie— 
b), D. Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej — a), 
1), 8), 1), m), 0): 
Kolej Warszawsko- Kaliska 


Cdohodzą -do Kalisza: o g. 6.35, 11.46, 4.40, 
do Warszawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychodzą 
z Kalisza: o godz. 9.17, 2.58, 6.35. 

_ Kolej Obwodowa. 

Odchodzą ze stacyi ŁLódź-kaliska do Słotwin o godz, 
2.45, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 10.10. Odchedzą ze 
%. Łódź-kaliska do Koluszek 7.10, przychodzą z Kolu- 
zek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
otuaczają czas od $ wieczorem do 6 rano. 


Piotrk owska. 16. 


300 płócien malarzów polskich. 


Cena wejścia 20 i 10 kop. 968—d 


Wino czerwone a cholera. 


W jednym z ostatnich zeszytów czasopisma 
francuskiego „Le módecin* znajdujemy ciekawy 
artykuł, zalecający wino czerwone, jako środek 
zapobiegawczy przeciwko cholerze. Wiadomo po- 
wszechnie, iż win» czerwone ze wszystkich wogó- 
le win zawiera najmniejszy procent alkoholu, naj 
tomiast posiada bardzo wiele taniny, działające- 
wzmacniająco na narządy trawienia. Wino czer- 
wone samo lub dolewane do herbaty, znakomicie 
reguluje żołąiek i dlatego też czyni go odpor- 
nejszym na wszelkie zarazki chorobotwórcze. 
Warunek niezbędny zbawiennego działania wina 
to jego czystość, gdyż wszelkie domieszki są za- 
wsze substancyami trującemi, a więs wywierają - 
cemi skutek wprost przee wny. Gdzie wina czy- 
stego- można dostać? — Jedynie tylko u p. Bi- 
dermana, Piotrkowska 99. Wino tej firmy podda- 
wane było analizie w laboratoryum Dr. Serkow- 
skiego, który orzekł i stwierdził protokuralnie, 
iż „wino p. G. R. Biedermana żadnych zafałszo- 
wań i trujących domieszek nie p siada“, Świa- 
dectwo to wystareza chyba w zupełności i daje 
gwarancyę, iż użycie wina p. Biedermana może 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


HOTEL VICTORIA: Sachnowski z Warszawy —Tu- 
gendreich z Warszawy —Buchh.lż z Warszawy — Braun 
z Szawli—Simons z Hareu 
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| Choroby weneryczne, 


Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Mè 3% 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dla panów od 8—11 r. i od 6—8, dla 


dam od g. 5—6. ©-281 
W niedziele i święta od 9—12 i od 3—6. 


Dr. A. Steinberg 


Benedykta M 3. : 
Zakład ortopedyczno -gimnastyczn 
(skrzywienia kręgosłupa, choroby stawów 
i mięśni i t. p.) 
Gabinet roentgenowski 
Ce zenio promieniami Roentgenowskiami) 
138—1—144 


Dr. R. ŚKUOJÓSKI 


AKUSZER 


przeprowadził się na u!. Piotrkowską 
M. 57, dom W-go Lorenca. 1386-24-4 


Dr. Jan Pieniążek 


przyjmuje w chorobach nosa, 
gardła i uszu, 

od 10 do 11 rano i od 5 do 7 wieczorem, 

w niedziele i święta od 9 do 11 rano. 


Piotrkowska Ka 87. 


Jk. F. Klezatery 


przeprowadził się na ul. Krótką 5; 
przyjmuje z chorobami wewnętrz- 
memi, Spec. nerwowemi (lec .enie 
elekiurycznością) od 9—10 r. i 5—7 popol. 

1368 62 


Jr. E. Sonnenherg 


choroby skórne, dróg mo» 
czowych i weneryczne, 
CEGIELNIANA 14, 
od 11—1 I 4—8, 


246—r—85 | 
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Zakład Leczniczy 


Gtirurgiozao - Ginokologiozay 


w Łodzi, ul. Południowa 7 19. 
Pokoje pojedyńcze i wspólne. Ca- 
łodzienne utrzymanie wraz z leczo- 
niem 2—5 rb. dziennie. Porady 
w ambulatoryum kop. 50. Lekarze 
ordynujący: chirurg Dr. med. 
Krusche, ginekolodzy: Ksawes 
ry Jasiński, Kaufman. 


OBIADY 


prywatne, zdrowe, na świeżem maśle, 
wydaje się na miasto i w domu do go- 
i dziny 4 ej po połuduiu. 

Piotrkowska nr. 92 m. 44. 1327-6-5 


W zakładzie, Połutniowa A II, 
A, Chrząszczewskiej 


pod nadzorem lekarza, stosuje się GIM. 
NASTYKA SZWEDZKA specyalna, po- 


« łączona z masażem dla anemicznych, 
“ nerwowych, w skrzywieniach, nieprawi- 


dłowym układzie ramion, wadliwem cho- 
dzeniu itd. Również pedagogiczną gim- 
nastyka dla Pań i dzieci w kompletach. 
Ceny bardzo przystępne. Zapisy przyj- 
mują się, 1394—d - 1 


prot A. Zjęliński 


DŁUGA X% 8, 
przyjmuje sprawy do wszystkich 
instytucyj sądowych i administra- 
cyjnych. 1148r91 


Zaraz do wynajęcia 


PIOTRKOWSKĄ Ne 125, 


` dwa obszerne sklepy, 
jeden z nich z dużą piwnicą. 1268-8-8 


-NAUCZYCIELKA 


z patentem gimnazyalnym poszukuje lek= 
cyi i przyspasabia do wszystkich miej- 
seowych zakładów naukowych, ul. Szkol- 
na nr. 8 m. 20. 1092-d.-18 


Sklad, Artyznlów sytyalnyoh Towarzystwa 


2E » 


SN 


Locka 
Reprezentanci na Królestwo Polskie 


brun 4 


i SYN 


Warszawa, Hotel Bristol, 
polecają 


Dźwigi „„Otis'* 


Maszyny do pisania „„Remington* 
Wagi amerykańskie „Fairbanks' 
Biurka amerykańskie ,„Derbyć* 


Welocypedy amerykańskie „Cleveland“ 


„Rambler“ 


Szafki składane Wernicke‘ 

Koła pasowe drewniane 

Lampy naftowe „„,Wellsa* 

Segregatory „„lmperiąl.*< ži 


Zastępca na Łódź I okolice 
H. S. NEUMARK, 


1058 
ul. Benedykta N 3. 


ODRZ + A R PA 
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e m 
Ogłoszenie. = 
a m 
Komisarz I-go cyrkułu policyjnego 
miasta Łodzi ogłasza, że w dniu (30-go 
września) 13 go października o godzinie 
12-ej w południe, na ulicy Aleksandrow - 
skiej w domu M 22 będą sprzedane dro- 
gą lieytacyi publicznej ruchomości, na- 
leżące do Berka Opaliona. KRuchomości 
powyższe składają się z przedmiotów go- 
spodarstwa domowego i mebli ocenione 
są do licytącyi na rb. 213 kop. 40, w ce- 
lu pokrycia niedcborów rządowych. 
Specyfikacyę nieruchomości, ich ta- 
ksacyę oraz nieruchomosci można obej- 
rzeć w dniu licytacji. 
Łódź, (26 września) 9 października 1905 r. 
P. o. komisarza I cyrkułu Szandeoki. 


Inżynier 


K. Spoliński 


Sw. Benedykta 10. 
Telef 978 (Cz. Górski) 
Expertyzy techniczne w dziale 
maszynowym i elektrotechn. Nadzór 
fabr., porady, plany. 1403 


Pokój 


dia | lub 2 kawalerów 
z oddzielnem wejściem, z całodziennem 
utrzymaniem, do wynsjęcia zaraz. Wia- 
domość ul. Dzielna 40 m. 1. 1043—d-24 


(iekł wyżeł kasztanowaly 


z szaremi łatkami po bokach pręgowate- 
mi, okrągłemi, ogon krótki zwieszony. 
Znalazca zechce dostawić psa za wyna- 
grodzeniem pieniężnem na ulicę Rozwa- 
dowską 11 m. 12. 1415—3—1 


(znakomite do chleba zamiast masła) 
Hr. Komarowskiej 
już nadchodzą codziennie świeże. Dostać 
można we wszystkich większych han- 
dlach. 1411—4—1 


KARTOFLE 


w dwóch gatunkach: Aspazya białe i ana- 
nasowe czerwone'po rb. 1 kop. 20, z do- 
stawą za Korzec 260 funt. z Dominium 
Błoto. Zamówienia przyjmuje Mleczar- 
nia Ziemiańska, Dzielna 30, telefon 304. 
'Tamże do obejrzenia próby. 1415-3 1 


Drobne ogłoszenia. 


A skanas p. Adwokata Przys., Cegielsią- 
na 7. Sprawy sądowe. Porady prawne, 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
władz. 1804-3-1 


AA: Nauczycielka muzyki i niemiec- 
kiego poszukuje lekcyi za cbiady. 
Oferty sub. J. M. proszę do adn.„Rozwoju" 


177522 

A A Osobą poszukuje przepisywania 

:PFlrw języku polskim i rosyjskim. 

Oferty w Administracyi „Rozwoju* pod 
„Przepisywanie*. 172—d 


iuro nauczyciels.ie  Reściszewskiej, 
Piotrkowska 90, przyjmuje nauczyciel- 
ki z wyższem wykształceniem, oraz freb- 
lówki, bony różnych narodowści. 1764-6-6 


Człowiek w sile wieku, znający język 
polski i rosyjski, paseito preyjaé'ja- 
kiekolwiek miejsce. Oferty dla „Człowie- 
ka“ w „Rozwoju“. 1247—d—46 
(opiece z bardzo dobremi świadectwa- 
mi poszukuje służby lub zajęcia 

w kantorze. Wiadomość: Bałuty, Młynar= 
ska nr. 7 m. 5. 1801—1 


D? sprzedania tanio bilard, Staro-Za - 
rzewska nr. 13 m. 10. 1802-3-2 
De sprzedania 2 magle i urządzenie d'a 
filii piekarskiej, wiadomość: ul. Wól- 
czejńska ni. 128. __ _ _ 1826-8—1 
jErelówka wykwalikowana, muzykalna 
potrzebna zaraz. Zgłaszać się Piotr- 
kowska 126 m. 2, od 2-ej do4-ej. 1824-1 


Fortepian do sprzedania niedrogo. Ulica 
Przędzalniana 58 m. 48. 1807—3-1 
„|Jest do sprzedania filia piekarska, oraz 

szafa duża piekarska. Staro-Zarzewska 
nr. 141. 1798—3—2 


antor słńżby, Piotrkowska 83, poleca 
służbą tylko z dobrą rekomendacyą. 
1714—10—0 


> - ——— 
ma wm | m M x mA 


1 


a s 


A < 


arolina Rokicka, a- 
tentem, udzielą lekcyi muzyki na for- 
tepianie. Średnia nr. 20 m. 11. 171865 


Ķ óżka orzechowe i dębowe do sprzeda- 

nia, tamże potrzeba czeladzi i chłop= 
ca do praktyki. Cymmera % 23 na Ba- 
łutach. 1797—3—2 


M człowiek z czteroklasowem wy- 
kształceniem, mający ładny charakter 
pisma, poszukuje odpowiedniego zajęcią 
w biurze, kantorze, banku lub też rządo- 
wą posaaę. Za wyrobienie miejsca dam 
50 rubli nagrody zaraz. Oferty proszę 
składać w Administracyi „Rozwoju* dla 
A. B. C. 100 1805-3-1 
QPedr gospodarskie w domu prywat- 
nym po 35 kop. Ulica Pusta X 3, na 
parterzy. 1563 
Osha dobrze grywa do tańca. Oferty 
w Admin. „Rozwoju“ pod lit. A. R. 
s 1803- 3-2 
soba młoda poszukuje miejsca w skle- 
pie galanteryjnym lub spożywczym. 
Oferty w adm. „Rozwoju“ pod lit. Z. Z. 
y 1782—2—2 
QFezyinie do sprzedania żakiet czarny 
zimowy. Wiadomość w Administracył 
„Rozwoju*. 1706—4—4 


otrzebni zdolni tkacze na ang. mech. 
krosna oraz nawlekanie (reiger). Wól- 


nauczycielką z 


czańska 210. 16256—3—1 
otrzebna zdolna prasowaczka. Mikola- 
jewska nr. 34 W. 8. 1826-3-1 


poszukuje się korepetytora z klnsy IV 
z niewygórowanemi wymaganiami. 0- 
ferty sub. A. L. w adm. „Rozwoju“. 
1821—1—1 
Pokój jeden lub dwa tanio do wynsję- 
cia. Wiadomość w adm. „Rozwoju.“ 
18:2—3—1 
Pokój, przy bezdzietnem małżeństwie, 
dla osoby pragnącej spokoju i ciszy, 
do wybpsjęcia raraz. Przejazd 12 m. 14 
Ii-gie piętro. RES DWA 
pokój do wynajęcia dla 2 lub 3 panów 
z całodziennem utrzymaniem; tamże 
obiady. Spacerowa 34 m. 25, Lewandow= 
ska + 3 1783—3—2 
poszukuję posady inkasenta, Kasyera, 
magazyniera lub też podobnej, mogę 
złożyć kaucyi do 1000 rb., katolik Ofer- 
ty w „Rozwoju“ pod Nr. 1000. 1792-2-2 
potrzebna zdolną krawcowa do szycia 
bluzek, Plotrkowska 207, w slepie. 
= ! „1800—3-2 
Potrzebna lokomobila używana, w do- 
brym stanie, o sile 17—20 HP, Oferty 
„Rozwoju“ dla E. 8 
1796 3-2 
Cegielniana 5. 
RE EE ZPOW ONÓ OR 
zafa sklepowa i bufet zaraz do sprze- 
dania, ul. Widzewska nr. 151. 17943 2 
zkoła Thomasa ul. Andrzeja 11. Nowy 
kurs na lekcyach wieczornych rozpo- 
częty. 1634—25-17 


zkoła żeńska J. Thomas, ul. Andrzeja 
46. Zapisy nowych kandydatek codzien- 
nie. 1635 — 25-17 


Spódniczki od rb. 2, bluzki od £0 kop., 
sukienki dziecinne od 40 kop. i wyżej 
robią elegancko. Targowa 71 m. 26. 
ROL. 1793wes1 
Zginęła karta, wydana z fabryki Kro- 
toszyńskiego, na imię Władysławy Ku- 
bowiez. 1820—1—1 
Zad fryzyerski do sprzedania, z po- 
wodu wyjazdu. Ul. Brzezińska nr. 29. 
NAKŁA WIEJANAJI a 
Zsgłnał paszport ma imię Jana Barana, 
wydany z gminy Olesno, pow. włosz= 
czowski, gub. kielecka. 1778—3—8 
gesin paszport na imię Maryanny 
Daicz, wydany z gminy Krzyżaniew, 
pow. piotrkowski. 1719—3—3 
Zeginat pasaport na imię Jana i Ma- 
tyanny Aleksiejew, wydany z gminy 
Irena pow. Nowo-Aleksandrya gub. lubel- 
skiej. 1774—3—3 
Ze lekcye dla 10-letniej dziewczynki 
dam pokój frontowy z oddzielnem 
wejściem. Oferty w adm. „Rozwoju* pod 
Z. W. 1780—3—1 


w Administracyi 


porę bne prasowaczki, 


Zeina książeczka legitymacyjna na 


imię Józefa Piotrowskiego, wydana 
z magistratu m. Łodzi. 1776—3—3 


Zsginął paszport na imię Stanisława 
Krysiaka, wydany z gminy Luómierz, 
pow. lęczycki. za 1789—3—24 
Zsgneła karta wolnego pobytu na imię 
Aleksandra Uhlemanna, wydana z mia- 
sta Łodzi. 1791-3-2 
Zsginął paszport na imię Tomasza Pa - 
stuszka, wydany z magistratu m. Ło- 
dzi. 1785—3—2 


gesin paszport na ec ol Hoff- 
mans, wydany przez wójta gminy No- 
wosolna, M 598. 1787—3—2 
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Wirówka 


do odtłuszczania i oczyszczania 
zaoliwionych bawelnianych, welnianych, Inia- 
nych, jutowych i t. d. ścierek, końców przędzy, 
oraz wszelkiego rodzaju odpadków. 


System oczyszczania jest nie- 
zmiernie prosty i polega wy- 
łącznie na wprowadzeniu ży- 


_ Się w ruchu wirówki, wskutek 
j czego następuje szybkie i sil- 
ne zagrzanie tłuszczów, które 
przez siłę odśrodkową zostają 
szybko odłączone od włókna, — 
wobec tego są zgoła 
CZNE: 


Soda, 
Mydlo, 
Benzyna, 
Chemikalia. 


Oczyszczanie jednego ładun- 
ku trwa 15—20 minut, przy 
zużyciu 1 kg. pary. W ciągu 
10-godzinnej pracy można oczyścić 150—200 kg. (suchej wagi) materyału. 


GWARAŃCYA 


całkowitego odtłuszczania, oraz otrzymania z powrotem ole- 
jów, resp. tłuszczów. 
Szybka amortyzacya i niezmiernie korzystne oprocen- 
towanie poniesionego wydatku. 
Nadzwyczaj doniosła w zastosowaniu w przędzalniach, 
tkalniach, apreturach, fabrykach maszyn, elektrowniach itd. 


znak 


== 


Wyłączna sprzedaż: 


Hordliczka i Stamirowski, Łódź, 


m. Piotrkowska N 150. 1016 d Telefon NM 386. 


SKK CC KŁ IE RC GN I 


Dattyonowae buro 
magia nizaiyja V ANGT 


Ma natychmiast do umieszczenia: nauczycieli, nauczycielki, fre- 
blówki, i bony różnej narodowości. Dział rekomendacyjny poleca: 
buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, 


sgronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i wszel- 
kiego rodzaju służbę domową, tylko z dobremi świadectwami 
rekomenduje. 685—r—16 


5 
PREE 


Ubrania Uczniowski 


Wini wybór ubrań uczniowskich do 
wszelkich zakładów naukowych 
poleca 
EMIL SCHWĘCHEL 
Piotrkowska 98. 


Ceny nizkie — ale stałe. 


wej pary do znajdującej | 


>" | MINA JABŁKOWE 


| Rosyjskich dróg żelaznych. 


w-228 


Egzystuje w Warszawie od 1890 r. 


„NOWOŚĆ. 


Filia Warszawskiego Zakładu Czyszczenia szyb wysta: 
wowych, żyrandoli, sprzątania mieszkań, biur i kantorów, 
oraz froterowania posadzek, czyszczenia metali, opatrzenia 
okien na zimę i t. p. 


W. Krakowski, 


Piotrkowska N2 130 m. 10. Telefon 633. 1322 10-5 


Agentury handlową i wywłaszczania gruntów 


drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej oraz mieszkanie własne przeniosłem od 
8-go października na 


ul. Marszałkowską Ne 35 w Warszawie, 
| EDWARD KURST. 


Przeciw cholerze. 

w przeciwieństwie do białych win winogronowych, 

zawierają z natury znaczną ilość garbnika i wsku= 
9 tek tego znakomicia działają na ż.łądek. Jako śro- 
dek toniczny i profilaktyczny (t.j. wzmacniający i zapobiegawczy) wogóle, a szczegól- 
nie w razie epidemii zasługują wina jabłkowe na jaknajszersze zasto: owanie. Uznały 
to już kraje kulturalne Zachodu, jak Niemcy, Szwajcarya, Anglia, Ameryka, a prze- 
dewszystkiem Francya, gdzie wyrabiają wina jabłkowe na olbrzymią s*alę. 1318127 

Wina jabłkowe własnego wyrobu ptleca F. Ender, Piotrkowska 103 


1335—3-2 


WINO CZERWONE 
W najlepszych atlika 
od 55 kop. 8 


Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 


niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź 
Fabryczna zalegają nie wykupione przez odbiorców towary, które przy- 
były w m. lipeu i sierpniu 1905 roku za frachtami: 

Sosnowice 18059 biel cynkowa L. Silbersctatz; Zmerynka 380578 pa- 
rasol czarny, Zaw. St; Warszawa pos. W. 20449 książki, Agentura 
celna; Warszawa pos. W. 20318 ksążki, Góranowski; Warszawa 21197 
książki, B. Bukaty; Petersburg 174866 książki, Loewensztein; Charków 
61961 welniane towary, M. Bosin; Ryga 47756 rękodzielnicze wyroby, A. 
Lewit; Ryga 47402 cygara, A. G. Ratenberg; Bialystok 59323, 59032 i 
57816 taba zna wyroby, Janowski; Białystok 56396 towar wełniany, D. 
Solnicki; Moskwa m. st. M. J. Ar. 2124 sukienne towary, M. Krakowski; 
Imsar 719 bawełniane wyroby, Derbedeniew; Petersburg 124312 tabaczne 
wyroby, A. Bogdanow; Warszawa 79080, 78655 i 78656 tabaczne wyroby 
W. Maśnicki i S-ka; Warszawa 76294 wyroby tabaczne, Weber Dene 
i S-ka; Warszawa 78359 towar kolonialny L. Jagłosz; Warszawa 19377 
nasiona, A Grodzki; Warszawa 75596 berbata, M. Kaleski; Warszawa 
76603 towary kolonialne, O. Goldwicht; Warszawa 78810 bakalie, J. Zbro- 
żek; Warszawa 78966 herbata P. Botkin i S-ka; Zawiercie 17009 esen- 
cya octowa, Rappaport i Leśkiewiez; Prunszków:5107 blacha, Tillmanow- 
skie T-wo; Będzin 11118 klej, Erliehman; Szepietowka 6617 i 6618 
obrzynki sukienne i odpadki bawełniane, Ł. Ganik; Warszawa m. 64142 
wyroby żelazne, Sztykgold; Warszawa 63528 kuchenki naftowe, Krasiński 
i S-ka; Kielce 10622 cykorya, Feliks; Klincy 21431, wyroby rękodzielni 
cze, M. Izrailew; Międzyrzecze 2770 gilzy do papiesosów, Szapiro; Ro- 
stów nad Donem 41329 wyroby rękodzielnicze, M. Garnowa dla S. Mar- 
kusa; Tyraspol 1582 wyroby rękodzielnicze S. Barski; Końsx 12328 pia- 
skowiec, E. Kronenblum; Kijów m. 8379 towary wełniane, M. Rogaczew- 
ski; Kiszyniów 19719 wyroby rękodzielnicze, I. Pelinowski. 

Na st. Łódź Chojny: Kazatin 1543 żyto, I. Kac. 

Jeżeli wyżej wyszczególnione towary nie będą przez odbiorców przyjęte 
w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogłoszenia, to takowa 
będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie $ 40 i 90 i tif 


JioaBoneno Ileasypow. Fop. Jomas, 29 Cemraópa 1905 r. 


_ W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd M 8. 


Redaktor i Wydawca W, Czajawski. 


